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N a y i a ś n i e y s z y C e s a r z  R o s s y y s k i ,  N.  
K ró l  P r u s k i ,  i J. K.  W .  Xiąźe Następca Szwedzk ie ­
go T r o n u  , przez dni  4 ry,  od dn ia  ggo do 12 Lipca  
przebywali  razem z sobą w Trachenbergu ( w Śląsku  
na północ W rocławia).  J. K.  Wysokość był naprzód 
przez  Rossyyskich i Prusk ich  Jenera łów powi tanym, 
i od tąd  oba Monarchowie,  wraz  z Xi rzec iem Nas tęp­
cą Szwedzkiego T r o n u ,  zawsze praw ie razem czas prze ­
pędzal i.  Spodziewać się należy naypomyślnieyszych 
sku tków  z tego zjechania  się z sobą W ysok ic h  Osób.

Dnia  i 5 L ipca  przybył  N. K ró l  nasz do tey s to ­
licy, miał  jednak zamiar  udadź się do Feąrbellin, gdzie 
Xiąźe  Następca T r o n u  Szwedzk iego ,  w przeiezdzie  
swoim, miał oglądać znaczny korpus  wojska .  Napole­
on także w  tych dniach uda ł  się w podróż  przez Tor- 
g a u , Wittenberg  i M a g d eb u rg , jak m ó w i ą ,  do H am -  
burga. Dn ia  Sgo był w7 Lipsku. G wardya  mieyska tam -  
teysza , k t ó ra  co wieczór  b roń  swoię oddawać musi ,  
nap róźno  przybycia  jego przez cały dzień oczekiwała. 
P rz yby ł  nakoniec w ie c z o re m ,  i kazał  p o w ie d z ie ć ,  iż 
żąda tylko widzieć przed sobą Deputacyą  od Magi­
s t r a tu  miasta.

W e  dwra dni  po  przybyc iu  t u  K ró lew sk ićm , to  
jest  dnia  ty g o  Lipca,  Gaze ty  tuteysze ogłosiły na s tę ­
pny a r t y k u ł ,  nie podpisany w p r a w d z i e ,  ale wcale 
u rzędowego  pisma c ha rak te r  m a i ą c y :

„ Od czasu zjednoczenia Brus z Rossyą  , wszel-  
„ kie usi łowania D w o r u  Aust ryackiego  miały na ce- 
„  lu,  p rzywrócen ie  pokoiu  i r ó w now a g i  w  E u r o p ie ,  
„ i N. Cesarz Aust ryacki  w  publ icznych ogłoszeniach 
„ oświadczył ,  iz pos tanowił  sobie ug run tow ać  taki  
„ pokóy, k tó ryby  w sobie samym zawiera ł  r ękoym ią  
„  swoiey trwałości.

„  W  skutek tego oświadczenia odwołano od w oy-  
ska Francuskiego posiłkowy korpus Aus tryacki ,  u- 

,, czyniono wielkie  przygotowania  , i bardzo  znnko-  
„  n u t ą  woysk  liczbę zgromadzono w Czechach. Dziś 
i, te  wszystkie  przygo towania  powiększone , a przez 
» organ izac ją  miiicyi k raiowey uzupe łnione  zostały. 
„  Wsze lako zawsze równie  gor l iwy  o p rzywrócen ie  
„ poko iu ,  i przekonany,  źe sprzymierzone Moc ars tw a  
>5 *em samem są p rze ię te  życzeniem, D w ó r  Aus t ry -  
„  acki chciał jeszcze doświadczyć ,  czyli za pośredni-  
55 c twem zgromadzić  się mogących w Pradze  Posłów,  
,, nie rnożnaby zbliżyć do siebie s t ron p row adzących  
„  woynę.

„ Dwór Francuski zgodził się na tę propozycyą, 
s? a Nayiaśnieysi Monarchowie,  C e s a r z  R o s s y  y-  
55 8 k 1 i K.i-01 Pruski postanowili równie wysłać P o -  
„  slow swoich do Pragi, z poleceniem, aby daiąc u-  
,, stawiczne i nieprzerwane baczenie na interessa bar- 
55 dziej  oddalonych, a, równie do uczestnictwa w t e m  
,, t raktowaniu wezwanych Sprzymierzeńców, porozu- 
„ mieli sic z Gabinetem Austryackim, względem mo- 
5 , znosci położenia pewney zasady, do następnego za- 
> 5 wąrcia trak tatów pokoiu.

„ N a v i a ś n i e y s z y C e s a r z  R o s s y y s k i  
55 swoiego Taynego  Radcę  , Barona  v. Anstetten  do 
55 tego celu przy N.  Cesarzu Aust ryackim u p o w a ż n i ł ,  
’> a  N. K r ó l  Pi 'uski,  Posła swoiego p rzy  D w orz e  W i e -

„ ueńskim, Ministra Stanu Barona r. Humboldt, po- 
„  trzebnem umocowaniem w tym interesie opatrzył.

Oba zatem Pełnomocnicy opuścili natychmiast 
„ główne kwatery swoich Monarchów, i nadzień 12 
„ Lipca znaydować się powinni by li w Pradze , gdzie 
„ tegoż dnia Pełnomocnicy Francuscy żjecliać mieli.

„ Tymczasem Mocarstwa sprzymierzone trwaią 
,, zawsze niezachwiane w  przedsięwzięciu swoiem , 
„ obdarzyć Europę sprawiedliwym, trwałym i nie- 
„ wzruszonym pokoiem , nad którego przywróceniem 
„ z niezmordowaną stałością, i z użyciem wszelkich 
„ od Opatrzności sobie udzielonych środkow, praco- 
55 wać óędą.

„ Dla pozyskania potrzebnego do traktowania  cza- 
„ su , zawieszenie broni  , na żądanie Cesarskiego Au-  
,, stryackiego Dworu,  do dnia logo Augusta przedłu-  

źone zostało,  tak ,  źe sześciodniowe wypoiviedze- 
„ nie dopiero od tego dnia zaczynać się może. T y m  
„ czasem jednak przygotowania do woyny bez przer-  
„ w y ,  i z ńaywiększą gorliwością popierane będą ,  
„ aby wszystkiemi siłami można daley prowadzić wal- 
„ kę, gdyby aż do tego te rminu negocyacye nie o-  
„ trzymały pożądanego skutku. ,,

Niemniey ważną wiadomość zawiera Gazeta pod 
ty t u ł e m ,  Korrespondent Pruski , z Kopenhagi;  iż Po­
seł Rossyyski P. Lizakiewicz, Poseł Pruski Hrabia Doli­
na tam się jeszcze znayduią,  kiedy tym czasem P o ­
seł Duński ,  Kaas , Drezno opuścił; iż w Kopenhadze 
spodziewano się odmiany w Ministeryum , ze pismo, 
które Monitor  , o związkach politycznych Danii z 
Francją  ogłosił, z wielką oziębłością w tey stolicy 
przyiąte , i z bardzo zimnemi uwagami w papierach 
publicznych pomieszczone było. ( Zuschauer. )

Londyn d. 2 Lipca n Cs.

Admiral icja  odebrała pozawczoray z rana  depe­
sze Lorda Keith , i przyjemne nowiny,  w tych donie­
sieniach zawarte,  były natychmiast  publiczności przez 
naytępny Bi nile tin ogłoszone :

z Biura Adm iralicji d. 00 Czerwca.
„ Lord  Keith przysłał listy Kapitana Jerzego Col­

lier datowane z Santander. , pod dniem 20 i 2 igo  t. 
m. i które donoszą o obrótkch woysk Lorda Welling­
tona. Kapitan Collier widział się z Kommissarzem 
Ogilvie , który był wysłany od Lorda  Wellingtona  z 
poleceniami tyczącemi się opatrzenia woyska żyw no­
ścią &c.

„ Nieprzyiaciel wysadził na powietrze w ew nę t rz -  
ne mury zamku, i zewnętrzne warownie  miasta Bur­
gos, dnia i 3go z rana ,  z powodu nagłego marszu woysk 
sprzymierzonych.  5 o ludzi-z garnizonu zginęło w tey 
straszliwey explozyi.

„ Sir Thomas Graham przeszedł rzekę Ebr dnia 
i 3go po moście Areno. Dnia 16  woysko jego w kro ­
czyło do Quintana : główna kw^atera była w Villacayo 
1 w Medina de Romar.

„ Dnia i7go główna kwatera Lorda Wellingto­
na była w Kincosa , nazaiutrz w S. M artin  , blisko 
mili naprzód. Dnia i 8go jeden z prowadzących ar -  
tyl leryą zostawił Lorda U ellingtona w tych okoli­
cach: mówił on Panu Collier, źe Lord  Wellington  miał 
dnia iggo założyć swoię główną kwate rę  o cztery mi­
le od Vittoria.



„ N iep rzy ia t ie l  zb u rzy ł  w a r o w n ie  Pancorbo  i M i ­
randa. K orpus od 2ch do 4ch  ty s ię c y  l u d z i , za p ew ­
ne korpus tu ilom binó , odcięty był od drogi na Bilbao,  
przez którą  się cofać m u s ia ł ,  i ścigany od kilku ty ­
sięcy H iszpanów  pod w od zą  Jenerała G ir o n , tudzież  
od jazdy i ar ty Hery i Angielskiey .

„ D y w iz y a  Francuska Jenerała Clausel straciła  
25 o o  ludzi idąc za D o w ó d zcą  Hiszpańskim M in a ,  k tó ­
rego  jednak n atarczyw ie  ścigała, Palombino  w  atta-  
ku tw ierdzy  C astro ,  i  w  sw o im  odwrocie ty leż  ludzi  
'Utracił. ( le Conservateur.)

L o n d y n , dn ia  3 L ip c a , n. s. 
z  G a z e t y  D w o r s k i e y  L o n d y ń s k i e  y.

D ow ning-S treet  5 Lipca  i 8 i 5 .
-Dnia dzis ieyszego  H rabia Bathurst otrzym ał D e ­

pesze od Margr: W elling ton a  datowane dnia 22 C zerw ­
ca z S alva tierra  ( 1 ) i  dnia 24go z Irunzun , w  nastę-  
p uiącey  osnowie^

■ M i l o r d z i e !
W o y s k o  nięprzy iacielsk ie  pod rozkazam i Józefa 

D on apar tego , i d o w ó d ztw em  jego Majora Jetueralnego 
Marszalka Jou rdan a , za ię ło  w  nocy dnia i g g o ,  t. m. 
p ozycyą  z te y  strony przed m iastem  V itto r ia .  ( 2 ) L e ­
w e  jego skrzydło  op iera ło  się  o w zgórk i dochodzące  
aż d o  Puebla de A r la n z o n , i  rozciągało  się przez d o ­
l inę  Z a d o ra  , aż ku A rugnez.  Środek osadzał w y ­
so k o śc i ,  k tóre  panuią nad doliną Z a d o r y .  Praw'e 
skrzydło stało blisko Vittoria ,  i było przeznaczone do 
bronienia  przepraw y przez rzekę Z ad o ra  w  bliskości 
tego  miasta. Za lew em  skrzyd łem , przy w si Gomicha, 
o dw ód  był rozstaw iony . ' j

P o ło żen ie  m ieysc, przez które przechodziły  w o y -  
ska nasze , od czasu przebycia  rzeki Ebru ,  było p rzy ­
czyną rozciągnienia  naszych k o lu m n ,  tak d a le ce ,  źe  
dla ich ściśleyszego z sobą połączenia, przez cały dzień  
"2 os ty  staliśmy na m ieyscu. P o c ią g n ę liśm y  daley  w  
lew ą  na M a r g in a , obrót, k tóry się nam n ayprzyzw o-  
itszym  bydź zdawał. T eg o ż  dnia rozpoznaw ałem  p o -  
zycyą n ieprzyiaciela , w  celu uderzen ia  nań nazaiutrz,  

je ś lib y  na m ieyscu chciał pozostać.
D nia  w czo ra jszeg o  zatem  ( 2 1  C z e r w c a )  uderzy­

łem na n ieprzy iac ie la ,  k tóry  w  te y  samey pozycyi zo­
s t a ł , i mam to  szczęście donieść  JW . P a n u , źe w o y ­
sko sprzym ierzone pod m oiem i rozkazami zupełne od­
n ios ło  zwy-cięstwo. W yparliśmy' n ieprzyiacie la  ze  
w szystk ich  jego p o z y c y i . zabraliśmy mu i 5 i  sztuk  
d z ia ł ,  4 i 5  w o z o w  z am m unicyą , w szy s tk ie  bagaże , 
zapasy ży w n o śc i ,  b y d ło ,  kassę w o y sk o w ą ,  i  w ielką  
l iczbę jeńców.

D zia łan ia  te y  b itw y  zaczę ły  się  od od t e g o , iż  
Jenerał L ey tn a n t  Sir R ow lan d  H il l ,  opanow ał w zgór­
ki Puebla,  o które się  opierało  lew e  skrzydło n ieprzy­
ja c ie lsk ie ,  i k tóre  nie  dość m ocno przez F ra n cu zó w  
osadzone były.

Jenerał H ill  w y s ła ł  ku k o ń c o w i jednę Brygadę  
D y w iz y i  H iszpańskiey  pod Jenerałem M u r i l lo ,  kiedy  
druga Brygada tey że  D y w iz y i  m iędzy  korpusem  jego, 
stoiącym  na drodze z M ira n d a  do V v t to r i i , i  w o y -  
skami posłanem i na w zg ó rk i  Puebla,  z w iązek  u trz y m y ­
w ać  miała. T ytn  czasem nieprzyjaciel, p rześw iadczo­
n y  o w ażności ty c h  wzgórków', w zm ocn ił  z tey  s tro­
ny w oyska sw o ie  tak d a le c e , źe Jeaerał H ill  b y ł przy­
m uszony  nayprzód y i s z y  reg im en t,  i batalion Jekkiey  
p ie ch o ty  Brygady Jenerał Majora W a l k e r , pod d o ­
w ó d ztw em  Podpułkow nika C adogan,  a potem w ięcey  
jeszcze Avoysk na ten punkt sk ierow ać; p rzez  co sprzy­
m ierzeń cy  w  posiadaniu tych w ażnych  w zg ó rk ó w , po-

(r )  Salvatierra , w  prowincyi A'lava, I Ą  tnil od granic Fran- 
cu&kich-

(2) Vittoria . Victoria, miasto «%»ie(rzrie prowincyi A la n a ,  
otrzymało to nazAvis^o , jak twierdzy, od swoiego za­
łożyciela San7c:yu*za VII. Króla N a w a r r y , który w 
tey okolicy roku 1 r8° wielkie nad Maurami otrzymał 
zwycięstwo.. Leży na-wzgórku obok urodzayney i ob- 
szerney równiny: 54° °  mie^zkaiioów, przed wkrocze­
niem Francuzów w tamte kraie, żyiąo w obfitości fi 
pafcośu., handlowali żelazem , stalą i bronią.

m im o  w szystk ie  us iłow an ia  n ie p r zy ja c ió ł ,  s ta teczn ie  
się u trzym ali.  W a lk a  była zac ięta  i strata znaczna. 
Jenerał M u ril lo ,  n ie  zw ażaiąc na odniesioną r a n ę ,  
nie opuścił placu b itw y . 7t w ie lk im  żalem  donieść  
m uszę , ze  tu poległ Podpółkow nik  Cadogan.  J. K .  
Mość traci w  nim . officera dośw iadczoney w a leczn o ­
ści i naylepszego d u ch a ,  k tóry  sobie umiał zjeduać 
szacunek i  m iłość  całego w oysk a , i od którego, gdy­
by był ży ł d łu źe y ,  oyczyzna  nayAvaznieyszych usług  
spodziew ać się mogła.

P o d  zasłoną tych  opanow anych  Arzgórków, d o -  
p ićro  Jenerał S ir  R ow lan d  H il l  m ógł przebydź rzekę  
Z a d o ra ,  blisko Puebla,  stamtąd przeciągnąć przez w ą ­
w ó z  , który się m iędzy  w zgórkam i i rzeką Z a d o ra  
znayduie  , uderzyć na w ieś  S a b ija n a  de A la v a  przed  
frontem  n ieprzy iacie lsk iey  l in i i ,  tę  zdobydź, i w  n iey  
s i ę , pom im o kilkakrotne attaki n ieprzyiaciela , s ta te ­
cznie utrzym ać.

T rudności w ynikające z  p o łożen ia  m ieysca b y ły  
p rzy c zy n ą ,  iż  kotnm unikacya p om ięd zy  rozm aitem i  
naszem i kolumnami ,  k tóre dla uczynien ia  attaku ro z ­
ciągnęły  się w zdłuż  rzeki B a y  an, n ie  tak w c ześn ie ,  ja­
kem się sp o d z iew a ł,  nastąpić m o g ła ,  i już późno  by­
ł a ,  gdym się d o w ied z ia ł ,  źe z 3 c iey  i 7 mćy D y w iz y i  
złożona k o lu m n a , pod w od zą  Hrabiego D alhouse, na  
m ieyscu  sw o iego  przeznaczenia  stanęła.

T y m  czasem d y w izy a  4ta , i  d y w izy a  woysk lek ­
k ic h ,  jak ty lk o  Jenerał H il l  opanow ał w ieś  S a b ija n a  
de A la v a ,  p ierw sza  p o m o ś c ie  pod N u n e la u s , druga  
pod Tres Puentes przez Zadorę  przeszły ; a av ty m że  
czasie  kolumna Hrab. Dalhouse stanęła pod M endonza ; 
z k torey  3cia d y w izy a  pod Jenerałem L ey ln a n tem  Sir  
Thomas Picton  dałey w  górze tę rzekę przebyła , za 
nią  zas p ostęp ow ała  pod rozkazam i H rabiego
Dalhouse.

T e  cz tery  d y w iz y e  składały środek naszego w o y ­
sk a ,  i  m ia ły  rozkaz  uderzyć na w zgórk i osadzone  
przez p raw e skrzydło środka n ieprzyiacie lsk iey  armii 
kiedy w tym że czasie Jenerał H ill  z S abiana de A l a ­
va , l e w e  skrzydło tegoż środka a ltak ow ać  był p o w i­
n ien. N ie p r z y ja c ie l ,  k tóry  osłabił sw o ię  lin ią  w y sy ­
łan iem  znacznych oddzia łów  na w zgórk i P uebla ,  jak 
ty lk o  p rzy g o to w a n ia  nasze-do  attaku u y r z a ł ,  opuścił  
sw o ię  pozycyą w  d o l in ie ,  i w  dobrym porządku co ­
fnął się do miasta Vittoria.

W oj'ska n a sze ,  pom im o trudności m ieysc  w z g ó -  
rzystych  i n ierów nych , w  naypieknieyszym  szyku po­
stępow ały  naprzód.

G dy się  to z te y  s trony  d z i a ł o , Jenerał L eytn an t  
S ir  Thomas -Graham, k tóry d o w o d z ił  lew em  skrzydłem  
woyska., z rszey d 5tey  d y w i z y i , z ach brygad p ie ­
ch o ty  Jenerałóyy Pack  i B ra d fo rd , i  z dw óch  brygad  
kawaleryć Jenerałów  Bock  i A n so n , z łoźonem  , i k tó ­
ry dnia 2<>go uczyn ił  poruszenie na M a r g i n a ,  posu­
w ał się stamtąd drogą z Bilbao  do Fittorii. M iał je ­
szcze oprócz tego d y w iz y ą  Hiszpańską pod d o w ó d z­
tw e m  P ółko w nika Longa , a Jenerał G u y o n , k tóry w  
innym  zam iarze na lew e  skrzydło był odes łany , i p ó -  
źn iey  od w ołany , i k tóry dnia 2ogo p rzyb yw szy  do O r-  
duna , tegoż  dnia zrana stamtąd w y s z e d ł ,  znalazł s ię  
Ar tak im  punkcie , z którego mógłby był w spierać o -  
bróty Jenerała iLeytnanta G ra h a m ,  gdyby teg o  była  

'w y p a d ła  pptrzeba.
N ieprzyjacie l  miał jednę d ytv izyą  p iechoty  i n ie ­

co kaw ąlery i na drodze z F ittorii  do B ilb a o ,  i o p ie -   ̂
rał le w e  sw o ie  skrzydło  o w z g ó r k i , k tóre  w ie ś  G a-  
m arra M a jo r  zasłaniają  Osadzał on m ocno w ie lk ą  i 
m ałą  Gamarre  i Abechuco, w s i e ,  które m u służy ły  za 
szańce p rzedm ostow e do zbudow aaych tam m o stó w  na  
rzece  Zadora .  Jenerał P a ck  z Portugalską  B ry g a d ą ,  
i P ó łk o w n ik  Longa  z d y w izy ą  H iszpańską , odebrali 
rozkaz obeyśdź i opanow ać te  Avzgorki. L ekka b ry­
gada D ragonów  Jenerała Majora Anson  i 5ta d y -  
Avizya In fan tery i pod w odzą Jenerała Majora O sw ald  
p rzezn aczon e by ły  do w sp ieran ia  tego attaku, a osta­
t n ie m u  d o w ó d z tw o  nad ca łym  oddz ia łem  p o w ierz o n e  
’bysł.c.



Je n e ra ł  L e y t .  Graham  d o n o s i , ze w  w ykonaniu
tego planu woyska Portuga lsk ie  i Hiszpańskie bardzo
f J|  P lennie  sprawiły. Nayszczególniey popisał się 4 ty
i Simy reg im ent strzelców. P u łkow nik  L onga, k tó ry
stał na  lew em  skrzydle opanow ał wieś Gamarra M e -  
nor.

J a k  ty lko wzgórki były w  naszey mocy, n a tych ­
m iast b rygada Jen. Robinson z 5tey  dyw izy i p rzypu ­
ściła sz tu rm  do wsi G am arra-M ajor , i tę  opanowała: 
b rygada t a , w śród nayźywszego z dział i ręczney 
strzelby ognia , postępow ała  naprzód w  batalionach 
w  kolumny zam kniętych , nie czyniąc żadnego w ys trza ­
łu  i tylko od 2cli dział M ajora  a r ty l le ry i  Lawson  w śpie- 
rana .  N ieprzyiaciel tu  wiele uc ierp ia ł i  3 działa u -  
tracił.

N a ów czas Jen. L ey tn .  uderzyć  kazał na  wieś 
Abechuco , p ierw szey  dyw izy i z pom ocą dw óch ba te -  
ryy , k tó re  się składały z b rygady  K a p i ta n a  Dubour- 
dieu i z konney arty lle ry i  K a p i ta n a  R am say„  pod za­
słoną tych  ba te ryy  brygada Pó lkow nika  H alkett poszła 
do a ttaku . W ie ś  została z d o b y tą ,  a batalion lekki 
na moście zabra ł n ieprzyiacielow i 3 dzia ła  i i  haub i­
cę. A t tak  ten  był w sp a r ty  przez Portuga lską  b ryga­
dę p iecho ty  Jen. Bradford.

T y m  czasem , kiedy b itw a  pod Abecliuko t rw a ła  
n iep rzy iac ie l  czynił naymocnieysze us iłow ania  dla 
opanow ania  na p o w ró t  wsi G am arra-M ajor, lecz wszy­
stk ie  jego uderzen ia  przez woysko 5 tey  dyw izyi, pod 
Jen. Maj. Oswald walecznie odpa r te  zostały. M iał je­
szcze nieprzyiaciel na  w zgórkach  , na lew ym  brzegu 
A adory , reze rw ę  z acli dyw izyi p iecho ty  złożoną. N .e 
podobna jednak było przeyśdź po mostach , póki w p rzó ­
dy woy ska, k tó re  a ttakow ały  śrzodek i lewe jego skrzy­
dło , m e  w yparły  F ran cu zó w  z Vittoryi.

l e r a z  zgrom adzam  i urządzam  wszystko do po­
goni n iep rz y ja c ie la , k tó ra  się daleko w  n o c ’przecią­
gnie. r  ^

O b ró ty  woysk pod Jen. L ey tn .  S ir  Thomas Gra­
h am ,  opanowanie  G am arry i Abechuco, przecięły  n ie- 
przy iacie low i o dw ró t  na w ielką d ro g ę ,  wiodącą do 

runcyi. idział się on bydż przym uszonym , udać 
s»S drogą  przez Pampę lunę. (*)

dlugoNluT r7 v m ? iel u'6 mÓSf Si<? w ź a d n e y P ozycy idość
bagaże T l  d " ? ,a. 1 SV,oie
wiey, p rzy  p ie rw ,zym  a t u  k u  p„d ,  ’ '  ! T '
dorą,  tudzież w  następnych n ! ,  - ylruS nez i nad Z a -
nasze nie zostały zabrane  w s z y s t k i ^ 0 1 P‘, ZeZ w oyska 
c y ą ,  bagażami, słowem, z tern w ^ y s tk ić m ^  am m u m " 
«ko z sob , p ro w a d z i ło , w  poblizkofci „ , ias’t8 °n 7u 7y'i 
zdobyte zostały. Mam bardzo mocne pow ody  rozu  
m.ec, ze nieprzyiaciel nie więcey, jak j  działo i i  h a u ­
bicę z sobą uprow adził .

W oysko  pod w odzą Józefa Bonaparte go  składało 
się z woyska po łudn iow ego , z woyska środkow ego

sk ie g o , &  *z
dyw .zya  woyska Portugalskiego* p ^ J e n ^ F  
w bliskości B ilb a o , a Jen c l a u j  \ u ’ ^  ,
północnem dow odź ł , , t r 7 /  ory Woysk>em
grono nad EZ t  -  okolicach Z o-

chorąg iew  4go batalionu, 10ogo reg im en tu  i laskę
M arszałkowska Im ivrln n n  Ł ł/ .   ............... o . .. xS j m y  r eg im en t

Cl — ̂ V i ^
M arszałkow ską J o u rd a n a f  k t ó r a  nasz 
zdobył. M am  zaszczyt etc.

podpisano: W ellington.
S tra ta  A n g lik ó w , H iszpanów  i Portugalczyków : 

zab ic i:  i  Podpułkow nik  , 10 K ap i ta n ó w  j 4  P o r u ­
czników  7 C horążych  i  z niższego sz ta b u ,  j n  s ie r­
żan tów  5ciu t rę b a c z ó w , 683 s zeregow ych , q5 ko-  
nie  —  K an iem  : 2 ze sztabu, gciu P odpó łkow ników  
gem  M a jo ró w , 5g K a p i ta n ó w ,  i o 3 Po ruczn ików , 4 l  
C h o rą ż y ch ,  7 z mzszego sz ta b u ,  i 58 s ie rżan tów  i 4  
doboszow , 0768  sze regow ych ,-6 8  k o n i —  Zamiesza 
m :  1 s ie r ż a n t ,  2 doboszów , 263 szeregow ych ( ci

VA y 7m t ZlGy CZ?ŚC1 d°  W° ySka P° w r ó c i l i ) Podpisano:
Rejestr zdobytych dzia ł i  innych.

-  -* ? ' .D5fc,ał* 38 1 « / o n t . ,  4 2 , 8 f u n t . ,  4 5 , 4 funt. 
o Ssmiocalowe h a u b ic e ,  20, 6 c io c a lo w y c h , 3 4 r o -  
ea low ych , 1 2, bc ioea low e, 2 możdżerze, 6ciocalowe- 
w  ogolę 101. ’

C f  Y o ° '? :r , 5r  Z am m unicy {ł do i s f u n t .  76 do 
8 fun t 68 do -arofunt., 7 do 8m iu  cal. haubic, 54 do
6cioca l . , 5 do 4 ro, i 2 do Sciocal. h aub ic . ,  i 4q w ó-  
zow z małą ammunicyą.

1936, i2 funt .  k u l .  5424 S m io f u n t . , 3434 4 r o -  
f u n t . ,  97 Sśmiocal. g r a n a t ó w ;  3358 , 6ciocaI. g rana­
tó w  ; 1,973,400 ł a d unków ;  4o,668 funt.  p r o c h u ;  56 
wozow f u r a ż o w y c h ,  44 polowych.

D rug i r a p p o r t  M argrabiego  W ellingtona.
Jrunzun  , dnia  24 Ci ■■erwca i 8 i 3 .

M ilo rdzie  !
G dy  odiazó K ap itan a  Freemantle aż do dn ia  dzi-  

sieyszego odłożony z o s ta ł , korzystam  z tey  okoliczno­
ści , abym doniósł J . W . P . ,  iż ścigam ciągle „chodzą­
cego m ep rzy iac ie la ,  którego a r ry e rg a rd a  dziś do P a m -  
peluny  przybyła . W  tey  pogoni zrobiliśmy m u  tak  
wiete szkody, ile tylko złe drog i i t rw a ia ce  n iepogo-

z yh rT r r  l ° ZyVM  iŚ aw anSai’da n asza ,  k tó ra
,  f  B a r° na Von ^ U e n ,  tudzież  z igo

1 3go bata lionu  gogo r e gIm en tu  i z konney  a r ty P e -
ry i  M ajora Rosa  jest z ło żo n a ,  zdobyła na nieprzyua- 
cie u osta tn ie  działo. W o y sk o  F rancuzk ie  z jedna 
tylkOTszczególnie haubicą  do P am peluny  weszło. I  

Jenera ł  C lausel, k tó ry  dowodzi częścią woyska 
północnego , 1 k tó ry  sie w b i tw ie  dnia  s ig o  nie z n a y -  
d o w a ł ,  dnia  22go ciągnął ku  V itto ry i-  d o w ied z iaw ­
szy się je d n a k ,  co dniem w p rz ó d y  n a s tą p i ło ,  i spo t-  
kaw szy  na drodze naszą 6 tą  d y w iz y ą ,  pod Jen. Maj. 
P akenham , cofnął się spiesznie przez La-G uardia  i  
s tam tąd  pociągnął ku Tudela  nad Ebrem.

Jest rzeczą podobną , źe n ieprzyiac ie l aż do F ran- 
cy i  odw ró t  swóy uskuteczni.
, . Posiałem Jen. Giron z woyskiem Galicyyskićm dla 
ścigania t r a n s p o r tu ,  k tó ry  dnia  2ogo z ran a  w yruszy ł 
z V ittoryi 1 spodziewam  s ię ,  że ten  Jenera ł  dopedzi 
go w przódy, niżeli się będzie mógł dostać do B a y  on- 
ny . Mam zaszczyt etc. J

podpisano: W ellington.

 , — - j« .y w a i  się w  okolicach 7 o T A V  .z  Blu[ a Jd m ira lic7V dnia  3 Lipca  i 8 i 3
grono nad Ebrem  z jedną dyw izyą Ł y s k a  P o r t „ ^ ’  n  a r.’ A  CZerWoney ««g i i nayw yź-
* g°  P° d J e n - ToPin * z j e d n a  dyw izyą  woyska nół K i  ,Ca Uot t y  ^  kana le ,  przysłał następny list
nocnego pod Jen. Vandermassen (H\ J  P K a Pltana  okrętow ego Collier , pod dniem  i t  m

^ .....’............. ’ j  N a  okręcie S u rVe il la n t, stoiacym  na ko-
Mi, o rdz ie !  '  ̂tw icy  w zatoce Castro, d n ia '2b Czerwca.

ó zv  CaTrnSZn t d ?  J ‘ W ‘ R  ^  załoga t w ie r ­dzy Castro-U rdeales, od wszelkiey  pom ocy odcięta  i

K ; “ t Z ; 7 / r dyp ' 2° T admzo" V ‘ę<' 7 > 5W<>ira

T '° 2 * ^  iclT nastąp iło  , ze Francuz i  n ie  mieli czasu dział sw o- 
uch 1 prochu  zm szczyć, ani też zam ku w  czćm koł-
t w ie r ! '  dZ^L‘"  ap lJan Ta7l °r  na tychm ias t  osadził

M  W6“  “ tam  k 0 'T " s"
Z  żalem donieść m uszę , i e p ięć szóstych części 

m iasta  lezą obrocone w pop ió ł  i g ruzy , i że ba rba rzyń ­
ski e postępow anie  woysk F ra n cu z k o -W ło sk ic h ,  podług 

n11̂ k to i'ych5 s ta rych  jeszcze źyiącjrCh  m atron , 
y o o c ro p n e ,  iż się n iem o ż n a  ośmielić tego s t r a ­

szliwego obrazu w ystaw iać  w  publicznem  piśmie. O k ru -

c / ; .  * " ‘““ fn. (2J
Ma, %  WOy\ k  sPrzy m ierzonych, pod Jen

t e y  ; i i f  ■ 0
s.ony naszvch bagażów i magazynów.' 

p o c h w a l w l a l ' ^ ! 1 ’ p t y "’ n i 6t  AnSielski oddaie

Wał sie " . .  , ^djutanto w 1 sprawo-
O d d a T '  ,T1,0 ” alecz"»»' i ł  i męztwem.

I le , k tórego  J  w °  K ap i ta n

I.

{„j ^ .przym ierzonych. ” ' prZez to Porufzeom Woy.k

*  k S  % , l \ a ' l L rd V P i a '" ‘S '" " " " " *
który



cieństwa i mordy nie tylko w dzień szturmu zbro­
czyły krwią to miasto; mieszkańcy, którzy się ucie­
czką ra towal i ,  powrócili w praw dz ie ,  ale się w ostat- 
niey znaydńią nędzy. i 4stu sprawców tych okro­
pności po wyjściu Francuzów z Bilbao zostali poy- 
mani i ukarani śmiercią.

Mam, szczęście donieść,  że cała przestrzeń brze­
g ó w ,  od Guetaria , aż do Santonny, jest od nieprzy­
jaciół oczyszczona. Podpisano: Jerzy Collier.

( z Gaz. Berlin. ) 
Dokończenie Traktatu przerwanego w przeszłym Nrze  

między IV. Brytanią i Szwecyą.
Art. VI.  N. K. J. Szw edzki ,  czyniąc wzaiem- 

ność /a  to ,  co w poprzedzaiącym artykule iest posta­
nowiono , obowiązuie się dozwalać poddanym N. K. 
J W.  Brytanii przez przeciąg lat eostu , licząc od 
dnia wymiany ratyfikac ji  teraznieyszego t r ak ta tu ,p ra ­
w a 'wolnego  składu w por tach Gottenburgu, Carlsha- 
mte i Siralsundzie , ( gdy to ostatnie miasto pod pa- 
no w’a nie Szwedzkie powróci ) różnych rodzajów ży w- 
ności ,  płodów, i towarów przychodzących,  bądź z W .  
B ry ta m i ,  bądź z iey osad, na Angielskich lub Szwedz­
kich okrętach. T e  żywności ,  albo towary,  czyli to 
z natury swóiey będą mogły bydź wprowadzone,  i 
cłem opłacone w Szw ecy i ,  czyli też wprowadzenie ich 
do tego kraiu zabronione będzie , zapłacą bez różnicy, 
za prawo składu , ieden od sta wartości przy w e j ­
ściu i tyleż przy wyyścin. Z r esz tą1, w tym wszy- 
stkićm , co się tego przedmiotu tycze,  prawidłem bę­
dą urządzenia powszechne zaprowadzone w Szwecyi, 
t rak tu jąc  poddanych N. K. J. W .  Brytanii,  iak się zwy­
kło traktować mieszkańców Państw nayprzyiaźuiey- 
szych.

Art,  V I I   Zaczynając od dnia podpisania t e ­
raźniejszego traktatu  , N. K.  J. połączonych Królestw 
YV. Brytanii  i I r ł an d y i , i N. KI. J. Szwedzki,  przy­
rzekają sobie w za jem nie , iź wspólnych swoich inte-  
re-sów , a mianowicie tych interessów Szwecyi, o któ­
ry i h rzecz iest w teraźnie jszym t rak tac ie ,  n i e io z -  
łaczą w żaduey iakieykolwiek negocyacyi ze wspólne- 
mi swemi nieprzyjaciółmi czynioney.

Art.  VIII.  Ratyf ikac je teraźnieyszego trak ta tu  
wy mienione będą w Sztokolmie w przeciągu czterech 
tygodni , aibo prędzey, ieżeli stać się może.

A r t y k u ł  o d d z i e l n y .
W  skutek ustąpienia uczynionego przez N. K - L  

W .  Brytanii,  podług Art.  V. ninieyszego T rak ta tu ,  wy­
spy Gwadalupy, N. K. J. Szwedzki przyymuie na sie-
bie obowiązki : « .

i .  Dopełnić i ściśle zachować warunki  kap i tu -  
iacyi teyże wyspy, pod datą dnia 5 Lutego , 1810 r o ­
ku , tak , iż wszystkie p r zy w i le ie , p raw a ,  dobro­
dziej s twa, !  p rerogatywy przez ten akt  zapewnione mie­
szkańcom tey osady, będą ubespieczone i utrzymane.

„ Weyśdź w tym celu , i przed rzeczonem u- 
s tąp ieniem,  z N. K. J. W .  Brytanii ,  we wszystkie 
obowiązk i ,  iakie za uotrzebne będą uznane ,  i za­
wrzeć wszystkie akta ściągać się do tego mogące.

5 Użyczać mieszkańcom Gwadalupy, tey samey 
protekcyi i tych samych korzyści ,  iakich uźywaią 
poddani  N K  L Szwedzkiego,  stosownie lednak do 
praw i ustanowień trwających te raz  w Szwecyi.

4, Wzbronić i zakazać od momentu cessyi,
wprowadzania niewolników z ^^IT^*Łrta!C ?̂°
, L  i a k o też. <lo innych possesyi N. K .J .  Szwedzkie-  
co w Indyach zachodnich,  i nie dozwalać , aby pod­
dani Szwedzcy zaymowali  się handlem murzynów; 
obowiązek ,  który tym łatwiey na siebie przyymuie 
N. K. J. Szwedzki , iż ten handel nigdy przez mego
upoważnionym nie był.

A Wyłączyć ,  przez cały przeciąg teraznieyszey
woyuy z portów i wszelkich przystępów wyspy Gwa- 
M i / y  wszystkich k o w a r i j ,  i w ^ s t k i e  „ k r ę t ,  r .bro,-

i - „ m t w  woynę z W . Brytania pro­ne .  aa lezące o - o  aiacarstw ,  j  „ . „ r
wadzących,  i nie dozwalać,  we wszystkich woy bach 
nas iennych,  w któreby W .  Brytania wplątaną była, 
i w których Szwecva zostawałaby neutralną aby k o r ­
sarze Państw woiuiących wchodzić mogli do por tow
tey osady. .

6. Nie oddawać w cudze ręce tey  wyspy, bez
zezwolenia N. K. J. W .  Brytanii , i

7. Użyczać wszelkiey p ro tekc j i  i be3pieczeń- 
stwa poddanym W .  Brytanii  i ich własnościom, czy 
to oni zechcą Opuścić osadę,  czyli w niey zostać.

T en  Artykuł oddzielny mieć będzie tęż sarnę moc 
i  wagę ,  iak gdyby był stowo w słowo wciągniony 
w  t rak ta t  niniejszy,  i w tymże czasie ma bydź r a ty ­
fikowany.  Dla wiary czego ,  my niżey w yrażen i ,  s 
mocy naszych pełnomocnictw podpisaliśmy ten arty­
kuł oddzielny, i przyłożyliśmy pieczęci naszych her ­
bów.

Działo się w  Sztokolmie, dnia 5go Marca ,Roku  
Laski iSiogo.

Alexander Hope.
( nu p. ) 

Edward Thoruton.
( m.  p .  )

Baron d’ Engestroem
( m - P • )

G. Baron de IV ctterstedt.
{ m. p. )

O B W I E S Z C Z E N I E  
do Possesorów Dóbr i Kapitałów Funduszu Edu- 

kacyinego.
i Kommissya do Funduszów Edukacyinych na Gu­

bernie Litewskie' ,  Białornskie i Mińską naznaczona, 
odbieraiąc od Izb Skarbowych uwiadomienie , że na 
Possesorach Dóbr i kapitałów Edukacyinych bardzo 
z«aczne liczą się remanenta , których oni pomimo wie­
lokrotnie powtarzanych rekwizycyi  i nakazów aż do­
tąd nie opłacaią , a przez to kassę szkolną do zupełne­
go niedostatku przywodząc,  mogą iuź wkrótce zatrzy­
mać cały bieg nauk i przerwać wszelką sposobność 
utrzymywania edukacyi publiczney —  P o s t a n o ­
w i ł a  przez Obwieszczenie w Gazecie K urye ra  Li t t .  
wydrukować się maiące podać do wiadomości; iż k to ­
kolwiek z possesorów dóbr i kapitałów Edukacyinych 
całey należytpści naydaley do dnia i Septembra Roku 
bieżącego 18 13 nie zapłaci; z takim Kommissya postą­
pi podług przepisu Naywyższego JEGO IM PERA- 
T O R S K IE Y  MOŚCI Ukazu w dniu 21 Xbra  1807 
wydanego , przez który w punkcie 3 m między inne- 
mi postanowiono iest „ iz nierzetelnie opłacaiący do­
chód Edukacyiny podlegaią surowości Prawa w Kon­
s ty tu c j i  177-0 Roku przepisaney „ — - Gdy zaś wspo- 
inniona Konstytucya.  1775 R u  w punkcie 2gim prze­
pisała ,, że od purihtuainey opłaty r a t ,  ulla calami- 
tas publica i żaden pretext exkuzowac nie będą mogły  „  
a w punkcie 5rn teyże Konsty tucyi gdy wyraźnie iest 
przeznaczone zupełne odięcie Dóbr nie wypłatnym i 
odłużaiącym się Possesorom; z tego więc powodu ci/, 
Possesorowie dóbr i kapitałów Edukacyinych zaniedbu­
jący swych obowiązków, i pod róźnemi pretextami 
przewlekający opłatę ra t  od nich należących,  sami so­
bie przypisać będą winni odięcie i u tratę Dóbr przez 
nich posiadanych,  a to na inocy Naywyzszjch Mo­
narszych Postanowień i P r a w , oraz szczególnych tey 
Kommissyi służących przepisów, podług których ona 
zaraz po uchybieniu powyźey oznaczonego ostateczne­
go niż t e rm in u ,  nieodwłócznie do odięcia Dóbr nie 
wypła tnym Possesorom i do pozyskania wszelkich szkód 
z dalszego ich majątku postąpić będzie przymuszona, 
i o tćm f rzez liinieysze publiczne Obwieszczenie ostrze­
ga. Datt .  w Wiln ie dnia 22 Julii i 8 i 5 Roku.

Z Protokołu Kommissyi Eduk.  na Gubernie 
Lit t ;  Białor: i Miń: naznaczonej  wypisano, 
i dla pomieszczenia w Gazecie Kuryera  Litt :  
podano: zaświadczam M. Dmochowski Pisarz 
Kom. E luk.

L  * 1  S  T  G O Ń C Z Y .
1 R o k u  1 8 1 3  J n n i i  2 0  d n i a  u c i e k ł  o d e m n i e  i m i e n i e m  T e o d o r  f u r m a n  

*  ż o n ą ,  s a m  m ł o d y  u r o d y  s p o r e y  b l o n d  t w a r z y  p o c i ą g ł e y ,  o g o r z a ł y  p o  
f e b r z e ,  n o s  d u ż y  w y p u c h ł y .  K a r k  p r o s t o  n o s i ,  a  c b o d z i  n i e z g r a b n i e .  
S a m a  z a ś  n i s k a  z c z e r n i a ł a  w  f e b r z e  ,  i  t e r n z  c h o r a .  Z a b r a ł  m i  k o n i  
p a r ę  , j e d e n  b r u d n y  d e r e s z  l a t ,  5 ,  d r u g i  c i e m n o  g n i a d y  l a t  1 0  B r y c z ­
k ę  n i  k o ł a c h  k u t y c h ,  C h o m o n t y  2 .  M u n s z t u k ó w  A n g i e l s k i c h  2 .  U z -  
d e c z e k  3-  U z d z i e n i c  4 .  i w i e l e  d o  z a p r z ę g u  S ł u ż ą c y c h  r z e c z y ,  Z f a n -  
t ó w  p ł a e z c z  1.  n o w y  z  c i ę k i e g o  s z a r a c z k o w e g o  s u k n a  M a m i s e m  g r a ­
n a t o w y m  c a ł y  p o d s z y t y ,  . ' d z i e ż  f u r r n a n s k a  p ł a s z c z  i e d e n  k u r t k ę  i 
r e y t u z y  z  s a m o d z i a ł u  c i e m n ę g o ,  s p e n c e r  i  r a y t u z y  p ł ó c i e n k o w e ,  k o ­
ż u c h ó w  d w a  e t c .  b a r d z o  w i e l e  c i ę k i e y  b i e l i z n y ,  o r a z  f l o t o w y c h  n a c z y ń .  
K t o b y  p n y m a ł  t a k i e g o  z ł o c z y ń c ę ,  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  d o  N i ż ó w k i  w  P o ­
w i e c i e  S ł u c k i m ,  a  z a r ę c z a m , -  i ż  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a d g r o d ę ^

M i c h a ł  C e y z i k .
U W I A D O M I E N I E .  

x J P .  M a r c i n  B e ł d o w s k i  p r z e z  l a t  k i l k a d z i e s i ę t  z o f t a i ą c y  n a  u s ł u ­
g a c h  T o m u  n i ż e y  p i s z ą c e g o  s i ę ,  g d y  w  t e y  p o r z e  ż y ć  p r z e f t a ł ,  p r z e z  n i *  
n i e y s z ą  A w i z a c y ą  u w i a d a m i a i ą  s i ę  n a l e ż ą c y  d o  s u k c e l s y i  p o  n i m  , " b y  
z  d o w o d a m i  o  t y m  r a c z y l i  p r z y b y w a ć  d o  M a i ą t k u  R o g o w a  w  P t t c i e  W i l *  
k o r n i e r :  l e ż ą c e g o ,  g d z i e  " W l z e l k a  p o  n i m  p o z o f l a ł o ś c  n a y d u i e  a i ę .

J ó z e f  K o m a r  f o l k :  b.  W .  P o l .

Za pozwoleniem Cenzury W ileńsk ie j  —  w Drukarni Jjyecezainey u X X .  MissyonarzóW*


